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Mości Panie MoNirox 
O ten wierfzopis niegdyś o Rzyz 
mie powiedzial, to mnie dziś y 
do nafzey Polfki przyftofować godzi 
fiç. Powiada on, że nie ma co w Rzy- 
mie robić, Wylicza między innemi 
przyczynami, ktore Go od bawienia 
fię w tey przedtym świata ftolicy od 
X wodzą, 


A 168 W 


wodzą, że fię klamftwem bawić, xiążek 


gdy fą laqaiakie, chwalić , wpattym. 


waniem fię w bieg gwiazd, y uważa* 
niem obrotow Niebiefkich trudzić nie 
lubi. 

Zważ W.M. Pan ptofzę, czyby to fa« 


, , mo fię o nafzey Polfzcze, że nie mafz 


ę 


w niey co robić, mowić nie moglo. 
Coż u nas dziś pofpolitfzego tak w wię- 
kfzych iako y pomnieyfzych pofiedze» 
niach nad klamftwo. Co dzifiay wfzy” 


| ftkich rozmow dufzą bywa, ieżeli nie 
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kfamftwo? Co fig dzifiay niektorym 
zaletą ftaie, ieżeli nie klamftwo? Jedni 
fię zdzielnością, męftwem, odwagą pü- 


| bliczni€ popifować śmieią, czego: gdy- 


by przyfzło w potrzebie iakicy dawać 
dowody, podobnoby nie ieden za dzie- 
fiątą uciekal gotę, Drudży nie wielki 
tozum, A mnieyfzą iefzcze „naukę, ia- 


| twość tylko gładkiego y wyborifekó 


mowienia talent maiąc, będą fobie ta- 


| i kich dobierać pofiedzeń, w ktorych= 
by fię naudatney ich umieiętności la- 
two nie pożnano. Tam dopiero z ie- 


dynym 
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dynym fwoóim zaczną fię popilywać 
talentem. Tam gladką wymową nie- 
umieiętność [wą pokrywaiąc, przy“ 
tomnych fluchaczow glufzyć będą. 
Tam wyborem fiow, owychże w zadu* 
mienie wprawiać będą. Ciż fami ied- 
nak gdyby fię niefzcześciem jakim w 
uczonym znaydowali gronie, gęby by” 
naymniey nie otworzą, A to dla tego 
żeby nieumieiętność (woią calemu nie 
obiawiliświatu. inniniby trocheuczeńfi 
dawnieyfzych Autorow niektore myśli 
powybierawfzy, y innemi ie ulożywfzy 
flowy, będą śmieli bezwftydnie za o= | 
woc pracy y mozolu glowy fwoieyu* | 


"dawać. Coż to fą profzę, ieżeli nie 


inaczey w barwę pozoru y okazałości 
przeftroione kiamftwa? Coż-mowić 
icfzcze o takich, ktorych fię klamftwa 
nie na fłowach tylko kończą, lecz fię 
y do uczynkow nawet rozciągaią? Co 
mowić o owych modnych kobietkach, 
ktore od natury w urodzie upośle” 
dzione, chciałyby fztuką ten niedo” 
ftatek nadgrodzić? Jaśniey mowię: ca 
mowić 


W yo w 
mowić oowych malowanych twarzy» 
czkach, ktore w ninieyfzym tak fię moe 
cno zagęścily €zafie? Co mowić oowych 
*Jmciach, ktorzy wolą taczey mrzeć 
glod, niżeli ubogą fuknią dać poznać, 
żę fzęląga w kiefzeni nie maią, ktos 
- tzyby woleli, kilka dni nie ieść, niżeli 
uchybić tego, żeby peruka porządnie 
ufryzowana y upudrowana nie byla, 
Coż to fą, profzę, takowe poftępki 
ieżęli nić uczynkowe kłamftwa. To 
bowiem,co do omamienia y ofzukania 
ludzi ieft zgodne, innego nad to nie 
warto ieft nazwilka, Ale podźmy iuż 
z uwagą nalzą do drugiego gatunku 
klamftwa,ktore za czafow owego Pócty 
w używaniu bywało, to ieft do pochwał 
xiążek, A obaczmy czy fię też to y do 
nafzego Pańftwa rozciągać nie może, 

Był to przedtym, jako y famemu 
W. Panu wiadomo, w dawnieyfzych 
wiekach zwyczay, Że fię fami nawet 
Monatchowie na uczone przefadzali 
dzieła. Mamy tego między wielą in= 
nemi kilka od Dzięiopifow podanych 
nam 


W pr osb 
nim przykładow, że niektorzy wo* 
dzowie w śrzod wojennego zamiefza= 
nia y lofkotu, uczonych pifm czytaniem 
zabawiać fię, mądrych ludźi czy to w 
pokoiu,czy podczaswoyny,zawfze przy 
fobie miewać zwykli. Dyonizyufz Sy= 
rakuzańl(ki Tyran maiąc na dworze. 
fwoim, pewnego fławnego Rymopifa 
nazwilkiem Filoxena, chciał fię przed 
nim z fwoiemi nie naylepfzemi popifać 
wierfzami. Gdy mu ie przeczytał, y 
zdanie o nich dać kazał, wierfzopis 
fzczerze powiedzial, że ladaco były, 
za co go on Tyran do więzienia wtrącić 
kazal, w krotce potym nowe à od pier- 
wfzych nie leplze napifawfzy wierfze, 
y Póćtę przed fiebie przyprowadzić 
kazawfży, znowu mu ie czytać zacząło 
Wierfzopis końca nie fluchaiąc, do 
ftrożow fwoich obrociwfzy fię rzeki: 
prowadźcie mie nazad. Przez ktory to 
dowcipny Żart dał poznać tyranowi; 
że te iego rymy nie lepfze od pierw= 
fzych były. Ta powieść to przynay* 
mniey poznać daie, że y wielcy Mo* 
natchowie 


ŚW ra W 
narchowie umieiętnościami figzabawiać nie zbra» 
piali.. Chwalić u nasrakowych xiążek nie mafz 
potrzeby, mało bowiem dotąd było z możniey- 
{zych Panow, ktoryby fig z uczonym pracy {wey 
owocem popifywać mogli. Lecz na to mieyfce 
ieft znowu inne, ktore w nikczemności pierw(ze- 
mu nie uftępuie, à takim bawią fig autorowie 


xiąg rożnych; ktore możpieyfzym Panom dla 


wziątku przypifywać ftaraią (ię, Tąm to dopiero 
pochiebnemi kłamftwy długie fwe nadziewaią 
peryody. Tam w dedykacyach fwoich na iak 
naydawnieyfzey Meęcenafa fwoiego genealogii 
wyprowadzenie przefadzaią fig; w takowych tó Pie 


{mach Noë, albo też ktory z ftarodawnych Bo- - 


hatyrow Rzymfkich znaydować fię muf. Bez 
tego żądna u nas dedykacya, żaden fię nie obey- 


„ dzie panegiryk. Zdarzyło mi fię raz czyrać przy- 


pilanie xiążki iedney, w ktorym autor Mecenafa 


fwoiega genealogią od Tyberyufza Graccha wys ' 


prowadzął. Pomyśliłem fobie na to, że naybe= 
fpieczniey, naypewniey y bez wielkiego głowy 
mozołu byłby Autor zrobił, gdyby familia iego 
od famego Adama wyprowadzać zaczął, Dobrzę 
zatym Francuzi kłamcę opiluią, gdy mowią, że 
tak kłamie iak Dedykacya, 

Co. fig zaś trzeciego gatunku kłamftwa tycze, 
to ieft więfzczbiarftwa, mufieli fię to tam bardzo 


,w'Rzymie zagęścić takowego gatunku ludzie, 


gdy ram tak uczony Rzymopis, iak (am powiada, 
mieścić figę nie może, Tak to widzę to fzarlatan= 
ftwo świat opanowało, że nawet ftolica jego od 


niego wolną nie była, Wfzyftkie kraie y wy- * 


fikie wieki tego doznawały fzalehftwa, znay” 


- dowało fię w Rzymie; zą qzalow tego Rymopila, 


nie trda 


Poz W 
nie trudnoby było y u nas toż famo w tych czażj 
fiech znaleść. Jak wielu profzę takich mamy M 
ktorzy ledwo tylko, że proftego użyię Wyrazu,j 
Algebry lub Geometryi początkow lizneli, naj 


tychmiaft we wfzelkich tey nauki tyczących fig | 


okolicznościach rozprawiać będą; ledwo: wiedzą 
iakie ieft miedzy dwiema liczbami połączenie y 
związek, à wielowładnie o rowności lub nierow- 


ności biegow płanet ftanowić będą. Ledwo wie» | 
dag co fię w obecności y pod oczyma ich dzieie, || 
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a fzperać śmieig iakie ieft planet ułożenie, Sło» | 
wem nic nie umiejg, a za wielkich fẹ Algebrzy- | 


ftow, głęboko myślących Geometrow , naturę 
wfzyftkich rzeczy przenikających Fizyków, krotko 
mowiąc, za uczonych Matematykow, za uniwei- 
falnych, że rak rzekę, ludzi udawać fe odważaią. 

Oświadczam fię iednak przed W, Panem, Mci 
Panie Monitor, że bynaymniey tym, com Ota= 
kowych Jmciach powiedział, tey tak piękney u- 
mieiętności w naymnieyfzey rzeczy uwłoczyć y 
uymować nie chcę. | owfzem wielkim iey fiawi. 
cielem y poreżnym obronca ieftem, Bez tey u- 
mieiętności nie wiedzielibyśmy, co fig iuż to nad 
nami, iuż podnami dzieje. Ta to uęqieiętność 
wiele fẹ do wydofkonalenia świata przyłożyła, 
Bez Algebry nie zrozumielibyśmy Geometryi 
początkow, Bez tey zaś ufławiczneby były mię- 
dzy ludźmi o rozmiar y wydział gruntow pofwa» 
ry y kłotnie. Bez Fizyki używalibyśmy wpraw» 
dzie wfzyftkich przymiotow natury, èco jak, y 
dla czego fig dzieie, bynaymniey nie poznawa= 
libyśmy. Tchnęlibyśmy powietrzem, a nie wie- 
dzielibyśmy iaki to fkutęk w nas fprawuie, Grzali- 
byśmy fię przy ogniu, a nie wiedzielibyśmy co 

w nim 
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wnim moc trawienia lub grzania fprawnie. Beg 
wielkiego więc nierozumu utrzymywać tego nie 
można, żeby ta umiejętność światu potrzebną nie 
była. Niech to bynaymniey komu na myśl nie, | 
przychodzi, że ia ganiąc takowych |mciow; ktos À 
rzy fohie niefiufznie imię Matematykow; przys | 
pifuią, chce iakoby tym famym tey tak śliczney 
umiejętności ceny y fzacunku uymować. Tocom | 
mowił, ofob fię tylko nie zas rzóczy tycze, Boli | 
mię to iednak nie pomału, że lada fzarletan | 
ktory może y początkow tey umieiętności dobrze | 
nie zna, za biegłego fig w niey udaie, przez co 
famo krzywde iey wielką czyni. Drudzy bowiem | 
za Fizykow ich maiąc,4 razem uważaiącich nie» 
umiejętność, wnofzą fobie, że ta nauka tey, ktoe | 
xg ma, zalety godną nie ieft, ponieważ ffuchaiący ~ | 
jey tych, ktorych fobie obiecywali, nie pokazuią 
owocow, à pizezto famo od niey fig zupełnie ode | 
rażając. f ; 
Uprafzam zatym łafki W. Pana, Mości Panie | 
Monitor, ażebyś mocno przeciwko tym trzem ga»  , 
tunkom kłamftwa, Monitorfką (wą powftał powaga. | 
Uczynifz W. Pan ptzez to wielką Publico przy 
fuge, o co W. Pana pokornie imieniem onegoż 
upzafzaiąc, mam honor. pifać fig, 


Wafzey Moniterfkiey Mci 
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